Oto treść pytań zadanych przez autora rzecznikowi sądeckiej policji w związku z artykułem oraz odpowiedź policji:

1. Proszę o wyjaśnienie, czy nakładanie mandatu przez sądecką policję na osoby poszkodowane w zdarzeniach drogowych przebywające w szpitalu i to tego samego dnia, w którym miał miejsce wypadek bądź kolizja, niezależnie od stopnia ich winy, jest zwyczajową praktyką, czy też zaistniały jakieś szczególne okoliczności, które skłoniły policjantów do tak zdecydowanego pośpiechu w wymierzeniu kary?
Zgodnie z art. 97 Ustawy z dnia 24 sierpnia 2001 roku Kodeks postępowania w sprawach o wykroczenia (kpow)
§ 1. W postępowaniu mandatowym, jeżeli ustawa nie stanowi inaczej, funkcjonariusz uprawniony do nałożenia grzywny w drodze mandatu karnego może ją nałożyć jedynie gdy: 

1) schwytano sprawce na gorącym uczynku lub bezpośrednio po popełnieniu wykroczenia,

2) stwierdzi popełnienie wykroczenia naocznie pod nieobecność sprawcy, a nie zachodzi wątpliwość co do sprawcy czynu, (…) 

§ 2. Sprawca wykroczenia może odmówić przyjęcia mandatu karnego.

§ 3. Funkcjonariusz nakładający grzywnę obowiązany jest określić jej wysokość, wykroczenie zarzucone sprawcy oraz poinformować sprawcę wykroczenia o prawie odmowy przyjęcia mandatu karnego i o skutkach prawnych takiej odmowy.

W przedmiotowej sprawie policjanci po dokonaniu ustaleń na miejscu zdarzenia co do okoliczności i przyczyn jego zaistnienia (ustalenie i rozpytanie świadków, uczestników) oraz po uzyskaniu informacji ze szpitala o stanie zdrowia pieszej zakwalifikowali to zdarzenie jako kolizja drogowa – art. 86 § 1 kw. 

Po zakończeniu czynności na miejscu kolizji policjanci udali się do szpitala, gdzie znajdowała się piesza aby poznać jej wersję przebiegu tego zdarzenia. Relacje rozpytanych osób oraz okoliczności w których doszło do potrącenia pieszej wskazywały, że sprawcą kolizji jest potrącona kobieta(piesza weszła na przejście dla pieszych bezpośrednio pod nadjeżdżający pojazd tak, że wchodząc uderzyła w bok pojazdu – dokładnie w prawy przedni błotnik).

Zacytuję tutaj art. 14 Ustawy z dnia 20 czerwca 1997 roku Prawo o ruchu drogowym:

Art. 14. Zabrania się:

1) wchodzenia na jezdnię:

a) bezpośrednio przed jadący pojazd, w tym również na przejściu dla pieszych, (…)

Działając w oparciu o przytoczony wcześniej art. 97 kpow policjant nałożył na pieszą mandat karny wskazując jego wysokość oraz poinformował kobietę o przysługującym jej prawie do odmowy przyjęcia mandatu karnego informując jednocześnie o skutkach prawnych odmowy jego przyjęcia tj. o skierowaniu przeciwko niej wniosku o ukaranie do Sądu Rejonowego w Nowym Sączu. Piesza nie skorzystała z prawa do odmowy przyjęcia mandatu karnego i mandat przyjęła.
(Grzywna nałożona w drodze mandatu karnego za wykroczenie z art. 86 § 1 kw zgodnie z „taryfikatorem” wynosi od 220 – 500 złotych. Grzywna jaką może nałożyć Sąd za powyższe wykroczenie zawiera się w granicach do 5000 złotych – informacja taka niejednokrotnie odbierana jest przez osobę, na którą policjant nakłada mandat karny jako forma straszenia. Zaznaczyć należy, że intencją funkcjonariusza Policji nie jest straszenie osoby a jedynie wypełnienie obowiązków nałożonych na policjanta przez cytowany wcześniej art. 97 § 3kpow).

Ponadto, policjant podejmując decyzję o nałożeniu mandatu karnego na osobę znajdującą się w szpitalu dokonuje konsultacji z lekarzem dyżurującym co do stanu psychofizycznego pacjenta, który może ujemnie wpływać na postrzeganie rzeczywistości. Policjant odstępuje od nałożenia mandatu karnego jeżeli stan pacjenta na to nie pozwala. Postępowanie policjantów w przedmiotowym przypadku nie było niczym nadzwyczajnym, a jedynie realizacją procedur związanych ze zdarzeniem drogowym. 

Dodatkowo osobie, która przyjęła mandat karny przysługuje na mocy art. 101. § 1kpow prawo do złożenia wniosku o uchylenie mandatu karnego do właściwego miejscowo Sądu Rejonowego w terminie zawitym 7 dniu od daty uprawomocnienia się mandatu karnego (złożenia podpisu na mandacie karnym).

2. Proszę  także o wyjaśnienie, czemu potrącona kobieta ,będąca stroną w sprawie odpowiedzialności za spowodowanie zdarzenia nie mogła do dnia dzisiejszego zapoznać się z protokołem policji sporządzonym na miejscu zdarzenia oraz z dokumentacją uszkodzeń samochodu, jakie w wyniku potrącenia jej wystąpiły. Wspomniane przykre konsekwencje dla potrąconej, to konieczność zapłaty teraz za naprawę samochodu.
Jako, że zdarzenie zostało zakwalifikowane jako kolizja drogowa (art. 86 § 1 kw) a jego sprawca (piesza) został ukarany mandatem karnym za popełnione wykroczenie, policjanci nie sporządzali na tą okoliczność żadnych protokołów a jedynie notatkę informacyjną z zaistniałego zdarzenia drogowego. 

Notatka sporządzana jest przez policjantów w oparciu o szczegółowe dane zapisane w notatniku służbowym policjanta (dane zawarte w notatniku służbowym mogą być jedynie udostępniane na żądanie Sądu lub Prokuratury oraz na potrzeby wewnętrznych postępowań Policji).Na podstawie tejże notatki uczestnikom zdarzenia oraz firmom ubezpieczeniowym udzielana jest informacja o kolizji po złożeniu pisemnego wniosku przez zainteresowanego. Nadmieniam, że do chwili obecnej piesza nie złożyła takiego wniosku. Informację dotyczącą powstałych uszkodzeń np. na pojazdach policjant zapisuje w notatniku służbowym, zapis ten jednak ogranicza się do uszkodzeń widocznych „gołym okiem”, ma to również odzwierciedlenie w sporządzanej notatce.

Co do konieczności zapłaty za naprawę samochodu – ta kwestia nie leży w gestii Policji. Firma ubezpieczeniowa likwidująca szkodę komunikacyjną otrzymawszy od Policji informację o zdarzeniu, na zasadach opisanych wcześniej, szacuje w oparciu o opinię rzeczoznawcy wysokość szkody i obciąża sprawcę obligując go do wypłaty odszkodowania. W zdarzeniach z udziałem pojazdów szkody takie pokrywane są z polisy obowiązkowego ubezpieczenia posiadacza pojazdu (OC pojazdu sprawcy). W przypadku zdarzeń w których sprawcami są piesi czy też rowerzyści powstałe szkody zobowiązani są oni pokryć we własnym zakresie.

Ponadto pragnę dodać, że kierujący pojazdem Ford, który uczestniczył w przedmiotowym zdarzeniu również został ukarany mandatem karnym za wykroczenie, które popełnił. 
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